
Grupa
łabourzystowskich 
parlamentarzystów 
odwiedzi Polskę

Grupa łabourzystowskich par­
lamentarzystów składająca się z 
członków Izby Lordów i Izby 
Gmin w Wielkiej Brytanii wyra­
ziła życzenie odwiedzenia Polski 
celem bezpośredniego zapozna, 
nia się z rozwojem życia go­
spodarczego i kulturalnego w Pol 
sce, a specjalnie na Ziemiach Za 
cnodnich.

W związku z tym ambasador J. 
K. Wende w imieniu Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Zagra 
nicą wys!ał zaproszenie do człon 
ków tej grupy na dwutygodnio­
wy pobyt w Polsce we wrześniu 
br.

Sierpniowa konferencja nauczycielska 
obradowała w Poznaniu

Dorocznym zwyczajem nauczycielstwo szkół ogólno­
kształcących z całego kraju zebrało się na 2-dniowych 
konferencjach sierpniowych, aby wspólnie podsumować 
wyniki swej pracy w roku ubiegłym i nakreślić sobie za­
dania na nowy rok szkolny 1954/55. 27 bm. rozpoczynają też 
obrady na konferencjach sierpniowych nauczyciele szkół 
zawodowych. Łącznie więc 180 tys. pracowników szkolnic­
twa ogólnokształcącego i zawodowego omawiać będzie 
zadania szkoły w nowym roku jej pracy.

danie poszukiwania coraz sku­
teczniejszych metod i środków

Poznańscy nauczyciele 
szkół podstawowych i liceów 
ogólnokształcących zebrali się 
26 bm. w gmachu Prezydium 
MRN i w Izbie Rzemieślni­
czej. W sali Marmurowej wi­
dzieliśmy zarówno starych, 
zasłużonych pedagogów jak 
też najmłodszych nauczycieli, 
którzy przyszli podzielić się 
swoimi pierwszymi spostrze­
żeniami i posłuchać pomoc­
nych rad bardziej doświad­
czonych kolegów.

II Zjazd naszej partii — po­
wiedziała m. in. w referacie ob. 
Latowska, kierownik Wydziału 
Oświaty Prezydium MRN — 
wskazał, że przed całym na­
uczycielstwem staje obecnie za-

Lud Warszawy
z/ożył hołd poległym 
w powstaniu warszawskim
członkom sztabu AL

WARSZAWA (PAP)
26 sierpnia 1944 roku w tra 

gicznych dniach powstania 
warszawskiego zginęli na Sta 
rym Mieście w walce z hit­
lerowskim najeźdźcą człon­
kowie warszawskiego sztabu 
Armii Ludowej płk Bolesław 
Kowalski „Ryszard", płk Sta 
nisław Nowicki „Feliks", ppłk 
Stanisław Kurland „Korab", 
mjr Edward Lanota „Ed­
ward" i mjr Anastazy Maty- 
wieckj „Nastek".

W 10 rocznicę bohaterskiej 
śmierci członków sztabu AL 
społeczeństwo stolicy uczci­
ło pamięć poległych bojow­
ników.

Na murze odbudowanego 
domu nr 16 przy ul. Freta, 
pod gruzami którego ponie­
śli śmierć dowódcy warszaw­
skich oddziałów AL, odsłonię 
to tablicę pamiątkową.

Na Krakowskim Przedmie- I

BERLIN (PAP)
W czwartek, 26 bm., na konferencji prasowej w Berlinie 

poseł do Bundestagu bońskiego, Karl Franz Sehmidt- 
Wittmack, który przeszedł ostatnio do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, złożył oświadczenie motywujące 
jego krok. Konferencja prasowa odbyła się staraniem Ko­
mitetu Walki o Jedność Niemiec na życzenie Schmidt- 
Wittmacka.

W imieniu komitetu sekretarz stanu prof. Albert Norden 
powita, przybyłych bardzo licznie przedstawicieli nicmiec-

, . - ----- i kich i zagranicznych dzienników i czasopism, agencji praso-
sciu, U stop pamiątkowej pły , wych j radia Następnie udzieli! głosu Schmidt-Wittmackowi, 
y ku czci członków i który złożvł oświadczenie, w którym m. in. czytamy:

skiego sztabu AL, społeczeń­
stwo stolicy złożyło w dniu I Po dojrzałym namyśle —- 
26 bm. liczne wieńce i narę- oświadczył m. in. poseł 
cza kwiatów. ! Schmidt-Wittmack — przy-

Wieńce złożyli przedstawi- byłem do Berlina i zwróciłem
ciele PZPR.. Wojska Polskie­
go. Stołecznej Rady Narodo­
wej, ZBoWiD, warszawskich 
zakładów pracy oraz miesz­
kańcy miasta.

Inn W ybierala - średniorolny chłop z gromady Ostoje, 
pow. Rawicz odbiera w magazynie GS w Jutrosinie tonę 
otrąb dla chłopów swej gromady, którzy tuż 31 Hyca br. 
•— jako pierwsi w powiecie wykonali całkowicie roczny 
plan skupu zboża, a także przodują w odstazcie żywca.
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Jako drugi w województwie
pow. Rawicz przekroczył 907

rocznego planu dostaw zboża
Dla podniesienia wyników 
nauczania i wychowania
młodzieży

POW. RAWICZ W WOJ. POZNAŃSKIM PRZE­
KROCZYŁ W DNIU 26 BM. 90 PROC. PLANU OBO­
WIĄZKOWYCH DOSTAW ZBOŻA.

W ZWIĄZKU Z TYM CI CHŁOPI TEGO POWIATU, 
KTÓRZY W CAŁOŚCI WYKONALI SWÓJ TEGO­
ROCZNY OBOWIĄZEK DOSTAWY ZBOŻA DLA 
PAŃSTWA, ZWOLNIENI ZOSTALI Z MIAREK I OD- 
SYPÓW. POW. RAWICZ JEST DRUGIM Z KOLEI 
W WOJ. POZNAŃSKIM, A SZÓSTYM W KRAJU PO­
WIATEM, W KTÓRYM CHŁOPI, WZOROWO WYPEŁ­
NIAJĄCY SWE OBYWATELSKIE OBOWIĄZKI, KO­
RZYSTAJĄ JUŻ Z TEGO PRZYWILEJU.

oddziaływania wychowawczego 
na młodzież i doskonalenia 
własnych umiejętności, a wska­
zanie dróg do wykonania tego 
zadania jest głównym celem te­
gorocznej kon ferencji.

Z wielu osiągnięć możemy 
dziś być dumni. Szkoły nasze 
coraz pełniej realizują pro­
gram powszechności naucza­
nia w stopniu średnim — 
świadczy o tym fakt, że w bie 
żącym roku 95 proc, spośród 
absolwentów klas VII znala­
zło miejsce w szkołach śred­
nich.

Wzrasta również liczba mło 
dzieży uczącej się w szkołach 
podstawowych. Toteż ostat­
nio otrzymała młodzież 7 wspa 
niałych nowych szkół, a w 
nowym roku szkolnym po­
wstanie 15 nowych klas VIII. 
Zaś liczba 77 żłobków (któ­
rych w r. 1945 mieliśmy za­
ledwie 20) — to wymowny 
dowód opieki, którą państwo 
otacza dziecko od lat naj­
młodszych.

Podniosły się także wyniki 
pracy poszczególnych szkół. 
Tacy uczniowie — wskazy­

Poseł do Bundestagu Schmidt - Wittmack
ujawnia pobudki zerwania

z polityką Adenauera i przejścia do NRD

się do rządu Niemieckiej Re- 
nubliki Demokratycznej z 
nrośba. by umożliwił mi prze­
mówienie stąd do opinii pu­
blicznej.

wano w dyskusji — jakich 
ma np. Liceum Pedagogiczne 
nr 2, którzy swoją sztafetą 
przędzjazdową pomogli na­
uczycielom w całkowitym 
niemal zlikwidowaniu ocen 
niedostatecznych — nie są 
wyjątkami. Lepiej niż w u<- 
biegłych latach pracują or­
ganizacje ZMP-owskie i har­
cerskie. Wzorem dla innych 
stali się tacy przewodnicy 
drużyn jak J. Fraszczyński ze 
szkoły nr 15, Henryk Zaczyń­
ski z 51-ej i Antoni Szybur- 
ski z 58-mej szkoły.

Mówiąc o osiągnięciach, 
nauczyciele wskazywali rów­
nież na błędy i braki, któ­
rych nie udało się dotychczas 
pokonać. Zbyt duży jest jesz­
cze odsetek młodzieży, nie 
zdobywającej wymaganego 
zasobu wiedzy i zbyt duża 
ilość powtarzających klasę. W 
usunięciu tych niedomogów 
pomogą w przyszłym roku 
szkoły specjalistyczne, do któ 
rych skierowywane będą dzie 
ci nie nadążające za normal­
nym systemem nauczania. 
Pomogą także sami ucznio­
wie, zrzeszeni w . szeregach 
harcerskich i ZMP-owskich. 
Kierownicy i wychowawcy 
winni pójść za przykładem 
Szkoły Podstawowej nr 26, 
która w tym roku po raz trze 
ci wyróżniona została za o-
wocną wspolpiacę rady pe-( paryskiego w jego obecnej for 
dagogicznej z organizacjami. mie i postawi! w związku z tym 
młodzieżowymi. kwestię zaufania. Z drugiej stro

ny przeciwnicy EWO iv łonie rzą 
(Dokończenie na sfr. 3) | du mieli oświadczyć, że w takim

Jako członek frakcji CDU 
w Bundestagu oraz jego ko­
misji do spraw bezpieczeń; 
stwa Europy i do zagadnień 
ogólno-niemieckich mogłem 
zapoznać się głebiej, zwłasz­
cza w ostatnich czasach, z 
tymi metodami i aspektami 
óolityki kanclerza związko­
wego dr. Adenauera, które 
nie sa znane opinii publicz­
nej. a także wielu posłom do 
Bundestagu.

Dzięki temu doszedłem do 
wniosku, zwłaszcza podczas 
ostatnich tak bogatych w wy­
darzenia tygodni że uporczy­
we obstawanie kanclerza w 
polityce zagranicznej przy 
euronetskiej wspólnocie o.

Prezes Rady Ministrów
amfcsadcra PRL w Korei

Prezes Rady Ministrów Jo­
zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 26 bm ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Koreańskiej Republi­
ce Ludowo - Demokratycznej 
Jerzego Siedleckiego.

Na podwórzu magazynu w Jutrosinie spotykamy rózc- 
nież Antoniego Eenglera z Pawłowa, który po wykonaniu 
rocznego planu skupu zboża wraca do domu. Przy okazji 
zabierze 14.00 kg węgla za sprzedane państwu dwa bekony 
oraz 350 kg otrąb.

Burzliwe posiedzenie gabinetu francuskiego

Przeciwnicy układu
o „europejskiej wspólnocie obronnej"

zagrozili dymisją
PARYŻ (PAP)
W związku ze zbliżającą się 

debatą parlamentarną nad ukła- J 
dem o (EWO) „europejskiej współ 
nocie obronnej1*, odbyło się w 
nocy z 24 na 25 bm. czterogodzin 
ne posiedzenie gabinetu francu­
skiego, które — według informa­
cji prasowych — miało bardzo 
burzliwy przebieg i groziło całko 
witym rozłamem w rządzie.

Zwolennicy EWO domagali się. 
by rząd zalecił ^groipadzen.iu 
Narodowemu ratyfikację układu

bronnej" nie odpowiada by­
najmniej interesom naszego 
narodu i kryje w sobie groźne 
niebezpieczeństwo dla poko­
jowych rokowań.

Ostatnie wydarzenia, a w 
szczególności wynik konfe­
rencji genewskiej, pokazały 
mi, podobnie jak wielu lu­
dziom politycznie myślącym, 
że stanowczo istnieje możli­
wość odprężenia międzynaro­
dowego w drodze rokowań.

Musi więc być możliwe o- 
mówienie w ten sposób rów­
nież i problemu niemieckiego.

Niesłuszna wydaje mi sie 
wobec tego remilitaryzacja za 
wszelka cenę — również w 
zupełnie innych warunkach 
aniżeli w czasach gdy po­
wstała idea „armii europej­
skiej".

Umocniłem się w tym prze­
konaniu po rozmowach z po­
szczególnymi posłami do 
Bundestagu, którzy znają z 
osobistego doświadczenia 
'tosunki w USA.

Toteż jednostronne oparcie 
sie o politvke amerykańską 
wydaje mi sie niemądre 
Niemcy pozbawiała sie w ten 
sposób wielu możliwości sa­
modzielnej polityki

Te wrażenia i wnioski poli- 
vczne doprowadziły do tego, 

iż zacząłem oddalać się od 
polityki „europejskiej wspól­
noty obronnej" i zapatrywać 
się na przygotowania mili­
tarne z innych punktów wi­
dzenia.

W myśl decyzji powziętych 
na tajnych konferencjach 
nadzwyczajnych między

(Ciąg dalszy na str. 3)

wypadku natychmiast podadzą 
się do dymisji.

Ostatecznie postanowiono, że 
podczas debaty ratyfikacyjnej 
premier Mendes-France zacho­
wa „neutralność" i nie będzie 
łączył kwestii zaufania z wynika 
mi tej debaty. Mendes . France 
oświadczył dziennikarzom: „Gdy 
by konferencja brukselska zgo­
dziła się na istotną cześć popra­
wek francuskich, rząd byłby go­
tów postawić kwestię zaufania. 
Natomiast w obecnych okolicz­
nościach rząd nie może wywie­
rać nacisku na Zgromadzenie".

Mimo to — jak donosi prasa — 
porozumienie osiągnięte na po­
siedzeniu w nocy z 24 na 25 bm 
ma charakter ..tymczasowy" Dy 
skusja nad taktyką rządu pod­
czas debaty ratyfikacyjnej w 
Zgromadzeniu Narodowym ma 
być wznowiona na posiedzeniu 
Dtótkowym.

DEBATA WE FRANCUSKIM 
ZGROMADZENIU NARODO­
WYM ROZWINIE SIĘ NA POD 
STAWIE REFERATU MOCHA

Prasa informuje że na posie­
dzeniu gabinetu w nocy z 24 na 
25 sierpnia postanowiono że de 
bata w Zgromadzeniu Narodo­
wym nad układem o EWO roz­
winie się na podstawie referatu 
socjalisty Jules Mocha. Referat 
ten dochodzi do konkluzji, że pro 
jekt ustawy o ratyfikacji układu 
należy odrzucić, (t)

ODEZWA BIURA CGT
Biuro Powszechnej Konfe­

deracji Pracy ogłosiło apel 
do wszystkich organizacji 
związkowych i do mas pra­
cujących, w którym wzywa 
do wzmożenia walki przeciw­
ko ratyfikacji przez parla­
ment francuski układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej", do walki o przepro 
wadzenie rokowań w celu po 
kojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej.

Tysiące dzieci
rozpocznie naukę

w nowych budynkach
szkolnych

WARSZAWA (PAP)
W nadchodzącym roku 

szkolnym tysiące dzieci szkół 
ogólnokształcących rozpocz­
nie naukę w nowych, prze­
stronnych budynkach. Do 
końca bież miesiąca bowiem 
zakończone zostaną prace w 
większości spośród 330 bu­
dynków szkolnych, których 
oddanie do użytku przewi­
dziane jest na rok bieżący.

Trzcianka -100,9 °/0
Poznań - 98,67, 
18 powiatów 
zrealizowało już 
z nadwyżką 
plan sierpniowy

Tempo dostaw zboża dla 
państwa w planowym skupie 
nie słabnie anj na chwilę. 
Każdego dnia napływają no­
we meldunki, zmieniające 
miejsca poszczególnych po­
wiatów w tabeli wspólzawod 
nictwa. Dzięki temu wykona 
nie wojewódzkiego planu sier 
pniowego podwyższyło się w 
dniu 26 bm. do 107,7 procent.

W realizacji planu miesięcz 
nego rywalizują w czołówce 
dwa powiaty. W dniu 25 bm. 
prowadził Czarnków, w dniu 
26 bm. wysunął się na 
czoło Rawicz — 157,5 proc., 
Czarnków 156,4 proc., a za 
nimi podąża Gostyń z 140,4 
proc, wykonania. Dwa dalsze 
powiaty, a mianowicie Trzcian 
ka i Poznań zameldowały 
dnia 26 bm. o wykonaniu pła 
nu miesięcznego — pierwszy 
w 100,9 proc., drugi w 98,6 
proc. Razem więc 18 powia­
tów w’ naszym województwie 
wykonało plan sierpniowy z 
nadwyżką.

Poza podanymi już przez 
nas gminami Drawsko, Ko- 
bylagóra, Strzałków i Ostrze­
szów, dwie dalsze gminy — 
Brenno w powiecie leszczyń­
skim i Mosina w powiecie 
śremskim wykonały we 
czwartek roczny pian dostaw 
zboża w’ 100 procentach.

Plan sierpniowy wojewódz­
twa poznańskiego wykonany 
byłby w znacznie wyższym 
procencil, gdyby nie powiaty

Średniorolny chłop z Mule­
ni,na, pow. Gniezno — Ignacy 
lilaszyński należy do wzoro­
wych rolników. Regularnie wy­
wiązuje się ze swych obo­

wiązków wobec państwa, za co 
z okazji Xdesia Polski Ludowej 
został odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi.

Biorąc na czele swej groma­
dy udziuł w niedawnej manife­
stacyjnej odstazcie zboża i żyw-, 
ca w Witkowie, przyzciózl bra­
kujące do wykonania rocznego 
plami 500 kg zboża i jedziego 
tucznika. "

wlokące się na szarym koń­
cu z dostawami. Oborniki 
miały zaledwie we czwartek 
83,1 proc., Wągrowiec 85,7 
proc, i Gniezno 86,9 proc. 
Brakuje im więc do pełnego 
wykonania planu sierpniowe 
go jeszcze sporo. Powiaty 
Kępno, Kolo i Ostrów nie wy 
konały np. we czwartek dzień 
nych planów skupu.

Sierpień zbliża się do koń­
ca. Chłopi i aktyw wiejski o- 
póżniajacyeh się powiatów 
muszą dołoży^wszelkich sta­
rań, ahy wvkorzvstać naibliż 
sze dni i plan nie tylko mie­
sięczny ale i roczny wykonać 
z honorem.

^LEKKOATLETYCZNE 

TRIOSTWA 
fVROPy

O BRĄZOWYM MEDALU 
DUŃSKIEJ, PIERWSZYCH 
PUNKTACH DLA BARW 
POLSKICH, ZWYCIĘSTWIE 
KOALICJI MIOTACZEK RA­
DZIECKICH I INNYCH 
SZCZEGÓŁACH MI­
STRZOSTW EUROPY — CZY 
TAJ NA STRONIŁ CZWAR­
TEJ.



Naród niemiecki pragnie pokoju
i przyjaźni z narodem francuskim 

podobnie jak ze wszystkimi innymi narodami
List prezydenta NRD do prezydenta Francji

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że prezydent NRD Wilhelm Pieck 

wystosował do prezydenta Francji Rene Coty list, w któ­
rym czytamy m. in.:

Przepełniony głęboką tro­
ską, że polityka rządu Ade­
nauera, dyktowana przez si­
ły agresji, a zmierzająca do 
remllitaryzacji Niemiec za­
chodnich j do odwetowej woj 
ny, wywołać może w narodzie 
francuskim fałszywe i niebez 
pieczne poglądy na rzeczywi­
stą wolę narodu niemieckie­
go, zwracam się jako prezy­
dent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w imieniu 
jej pokój miłujących obywa­
teli oraz w imieniu pokój mi­
łującej ludności Niemiec za­
chodnich i zachodniego Ber­
lina z poniższymi wyjaśnie­
niami do Pana, jako prezy­
denta Republiki Francuskiej, 
a za Pańskim pośrednictwem 
do narodu francuskiego.

Naród niemiecki jest prze­
ciwny polityce zbrojeń i przy 
gotowań wojennych uprawia 
nych przez Adenauera. Nie 
chce on wojny, pragnie zaś 
pokoju i przyjaźni z naro­
dem francuskim, podobnie 
jak ze wszystkimi innymi na 
rodami. Oba narody — nie­
miecki i francuski — są tak 
samo zainteresowane w za­
pewnieniu pokoju w Europie, 
odpowiada to bowiem intere­
som obu państw.

Istnieje droga zapewnie­
nia prawdziwego bezpieczeń­
stwa wszystkim państwom 
europejskim. Jest nią ogól­
noeuropejski układ w spra­
wie bezp:eczeństwa zbioro­
wego, który tym prędzej zo­
stanie zawarty, im aktywniej 
zainteresowane narody ujmą 
same w swe ręce sprawę po­
koju.

Przez aktywny udział w 
wysiłkach na rzecz osiągnię­
cia na konferencji genew­
skiej porozumienia w spra­
wie rozejmu w Wietnamie, 
Francja przyczyniła się po­
ważnie do złagodzenia napię 
cia międzynarodowego. W 
imieniu wszystkich pokój mi 
łujących Niemców wyrażam 
nadzieję, że obecnie przed­
stawiciele miłującego pokój 
narodu francuskiego dopomo 
gą w wielkim dziele zapew­
nienia pokoju Europie. Naj­
większym niebezpieczeń­
stwem dla pokoju w Europie 
jest remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich, forsowana przez 
pewnych militarystów amery 
kańskich i zachodnio - nie­
mieckich za pomocą układu

Pogróżki 
adenauerowciw 
pod adresem Francji

Przewodniczący Wolnej Par 
tii Demokratycznej (FDPi 
Dehler zażądał we wtorek 
podjęcia natychmiastowych 
rozmów ze Stanami Zjedno­
czonymi i Wielką Brytanią w 
sprawie remllitaryzacji Nie 
mieć zachodnich. Po fiasku 
konferencji w Brukseli — o- 
świadczył Dehler w biulety 
nie prasowym FDP — „tego 
rodzaju rozmowy są nakazem 
chwili". Pisze on m. in., że 
jeżeli parlament francuski 
odrzuci układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", ko­
nieczna będzie „jak naiszvb- 
sza akcja" republiki związko- 
wei. aby doprowadzić do re- 
militaryzacji Niemiec zacho­
dnich „w innej formie". 
Wówczas Franya będzie mu 
siała „ponieść wodpowiedPal­
ność za wytworzoną sytua­
cję".

148 nowych wzorów
galanterii skórzanej

Znacznie rozszerzył się ostat­
nio asortyment znajdującej sie w 
sprzedaży galanterii skórzanej 
Zarówno przemysł państwowy, 
jak i drobna wytwórczość zwiek 
szyły wybór artykułów, podnio­
sły ich jakość i estetvke oraz do­
stosowały je do wymagań szero­
kich rzesz konsumentów. W br, 
fabryki państwowe uruchomiły 
już produkcie 148 nowych wzo­
rów wyrobów galantervjnvch 
jak torebki damskie, teczki, wa. 
lizki, paski itp.

o „europejskiej wspólnocie 
obronnej" i innych podob­
nych paktów wojskowych.

Toteż. w interesie pokojo­
wych sił narodu francuskie­
go i narodu niemieckiego, jak 
również wszystkich narodów 
Europy, wyrażam nadzieję, że 
parlament francuski nie ra­
tyfikuje nigdy układów z 
Bonn i Paryża. Jeśli są Frań 
cuzi, którzy sądzą, że ratyfi­
kowanie układu o EWO mogło 
by osłabić prowokacyjny, mi- 
litarystyczny charakter no­
wego Wehrmachtu zachod­
nio - niemieckiego, to popeł 
niają oni wielki, fatalny 
błąd.

Historia uczy, że milita- 
ryzm niemiecki jest dla Frań 
cji wielkim niebezpieczeń­
stwem i że jego odbudowa 
wciągnie Francję i Niemcy 
oraz inne kraje Europy do 
najniebezpieczniejszych a- 
wantur.

Jestem przekonany, że po­
kój miłująca Francja poprze 
żądanie narodu niemieckie­
go, by zawarto jak najrych­
lej traktat pokojowy, zagwa 
rautowałoby to bowiem poko 
jowy i demokratyczny roz­
wój zjednoczonych i równo- 
uprawn'onych Niemiec, któ­
re utrzvmywałyby st-osunki 
dobrego sąsiedztwa ze wszy­
stkimi państwami europej­
skimi.

Mogę zapewnić Pana, pa­
nie prezydencie, oraz zapew­
nić raród francuski, że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna uczyni wszystko, aby 
krzewić w narodzie niemiec­
kim idee przyjaźni 1 pokojo­
wego wsoółżycia z miłującą 
ookói Francją. Będzie ona 
przyczyniać się wszelkimi

Fnź. Jan Pajak
dyrektor DOSZ

Z dorobkiem dziesięciolecia
na konferencje sierpniowe nauczycieli szkól zawodowych
Czkolnictwo zawodowe od po 
k wstania Polski Ludowej do 
chwili obecnej uległo grun­
townej przebudowie i rozbu­
dowie. Musieliśmy przystoso­
wać przestarzałe iormy szko­
lenia zawodowego do rozbu­
dowującego się przemysłu, a 
tym samym zmienić i dosto­
sować treść nauczania i wy­
chowania do nowych warun­
ków i potrzeb życia gospodar­
czego. W tym celu partia i rząd 
powołały do życia w 1949 r. 
Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego, a w wojewódz­
twach Dyrekcje Okręgowe 
Szkolenia Zawodowego.

Aby zrozumieć ogrom do­
robku szkoły zawodowej na 
przestrzeni ostatnich lat, 
trzeba zdać sobie sprawę, że 
pracę rozpoczynano całkowi­
cie od nowa. Trzeba było o- 
pracować nową podstawową 
dokumentacje naukową jak: 
plany nauczania, programy 
szkolenia, trzeba było dora­
biać się nowych podręczni­
ków szkolnych, walczyć o zdo 
bycie bazy materialnej jak: 
budynki szkolne, internaty i 
warsztaty szkolne. Trzeba 
było dokształcać i uczyć no­
wą kadrę nauczycielską, a 
jednocześnie coraz lepiej 
szkolić młodzież.

Ale nauczycielstwo i mło
dzież szkół zawodowych na- W
szego okręgu zrozumieli wy­
tknięty cel i wspólnymi siła­
mi dźwignęli z ruin, przebu­
dowali, a nawet pobudowali 
warsztaty szkolne, m. in. w 
Kole, Rogoźnie, Wolsztynie,
Turku, Ostrzeszowie, Ostro­
wie, Kaliszu, Wrześni i in­
nych miejscowościach. W 
większości młodzież, nauczy­
ciele i rodzice sami remonto­
wali budynki szkolne i inter­
natowe. Z wydatną pomocą 
orzyszedł rząd Polski Ludo­
wej, który przeznaczał i prze­
znacza milionowe kwoty na 
dalszą rozbudowę i budowę 
szkół.

sposobami do takiego wzmóc 
nienia wpływu sił pokojo­
wych w całych Niemczech, 
by uniemożliwić militarystom 
zachodnio - niemieckim wy 
warcie nacisku politycznego 
na Francję i przygotowania 
nowej wojny odwetowej.

Reakcyjne siły Brazylii przy poparciu USA 
wprowadzają dyktaturę wojskową 
Policja i wojsko strzela do demonstrantów
Jak donosi Agencja Associated 

Press z Rio de Janeiro, nowy 
prezydent Brazylii Cafe Filho 
mianował generała Eduardo Go- 
mesa ministrem lotnictwa. Gene­
rał da Costa pozostał na stanowi 
sku ministra wojny. Wszyscy in­
ni ministrowie rządu Vargasa 
podali sie do dymisji. Przed am­
basadą USA, ochranianą przez

Już za kilka dni
tradycyjny
Miesiąc Budowy 
Warszawy

WARSZAWA (PAP)
846 milionów złotych — to su­

ma, jaką od 1946 roku złożyli 
mieszkańcy kraju na odbudowe 
zniszczonej stolicy. Warszawiacy 
na odbudowe swej stolicy dali 
ogółem 73 min. zł. Ta ofiarność 
społeczeństwa przyczyniła sie w 
niemałym stopniu do tego, że i skich, 
dziś Warszawa staje sie coraz 
piękniejsza.

Tegoroczny Miesiąc Budowy 
Warszawy będzie obchodzony 
szczególnie uroczyście i rado­
śnie, bedzie to bowiem dziesiąty 
wrzesień od chwili wyzwolenia 
Warszawy.

Dzięki tej pomocy odbudo­
wano z ruin gmach Zasadni­
czej Szkoły Elektrycznej w 
Poznaniu, Zasadniczej Szko­
ły Metalowej w Pile, pobudo­
wano Technikum Odzieżowe 
w Poznaniu, internaty Tech­
nikum Gastronomicznego w 
Pile, Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Gnieźnie, powstały 
internaty w Rogoźnie i Kęp­
nie.

Jednocześnie do warszta­
tów szkolnych zaczęły napły­
wać coraz to nowe maszyny 
i narzędzia polskiej produk­
cji, aby młodzież szkoliła się 
w możliwie jak najlepszych 
warunkach.

Państwo ludowe przyszło z 
wielką pomocą materialną 
młodzieży w postaci stypen­
diów. Obecnie w naszym o- 
kręgu ze stypendiów, tylko w 
samych szkołach zasadni­
czych podległych DOSZ ko­
rzysta przeszło 5 tys. ucz-
niów i uczennic, podczas gdy I zjazdu PZPR będą na konfe- 
stypendiów przed wojną nie 
było wcale.

Czkolnictwo zawodowe wy- 
wiązuje się ze swoich pla­

nowych zadań. Z warsztatów 
i szkół wychodzą coraz lepiej 
przygotowani do pracy absol-
czterech lat szkoły zawodowe 
prowadzone i nadzorowane 
przez CUSZ wyszkoliły 146 
tys. techników i 344 tys. wy­
kwalifikowanych robotników. 
Wielu z tych absolwentów, to 
nrzodownicy pracy i racjona­
lizatorzy.

Produkcja warsztatów 
szkolnych spotęgowała się 
ilościowo i jakościowo. Przed 
wojną całe istniejące szkol­
nictwo zawodowe w roku 1938 
wyprodukowało 12 obrabia­
rek, podczas gdy w roku 1949 
tylko w naszym okręgu po­
znańskim warsztaty szkolne 
wyprodukowały 19, w roku

rencjach sierpniowych głów­
nym tłem dyskusji, w świetle 
których przemyślane zostaną 
metody i środki podniesienia 
wyników nauczania i wycho­
wania

II Zjazd PZPR postawił 
przed narodem konkretne i 
ważne zadania podniesienia 
poziomu naszego rolnictwa. 
Zasadniczym środkiem reali­
zacji tego zadania jest szyb­
kie zwiększenie stopnia me­
chanizacji rolnictwa. Na 
szkolnictwo zawodowe nało­
żono w związku z tym obo­
wiązek dostarczenia kadr 
tych mechanizatorów. Dlate­
go też z dniem 1 września w 
naszym okręgu poznańskim 
4 zasadnicze szkoły metalowe 
w Kępnie, Słupcy, Pile i 
Wrześni ulegają przekształ­
ceniu na Zasadnicze Szkoły 
Mechanizacji Rolnictwa ze 
specjalnością „Traktorzysta-

Delegacja polska
udała się
na 43 konferencję
linii Międzyparlamentarne!

W dniu 25 bm. wyjechała 
z Warszawy udając się do 
Wiednia delegacja polskiej 
grupy Unii Międzyparlamen 
tarnej w celu wzięcia udzia­
łu w 43 konferencji Unii Mię 
dzyparlamentarnej, która od 
będzie się w okresie od dnia 
27 sierpnia do 2 września 
1954 r.

W skład delegacji wchodzą 
posłowie: Stefan żółkiewski, 
Ludomir Stasiak, Witold Spy 
chalski i Konstanty Łubień­
ski. Przewodniczy delega­
cji poseł S. żółkiewski.

wojsko, doszło do demonstracji. 
Wojsko i policja strzelały do de­
monstrantów, ci zaś obrzucili ka 
mieniami gmach ambasady wy­
bijając szyby. W Porto Alegro i 
Bello Horizonte demonstranci 
wyrządzili szkody w gmachach 
konsulatów amerykańskich. We­
dług doniesień agencji United 
Press, w Porto Alegro, gdzie 
wojska brazylijskie również 
strzelały do demonstrantów, 
trzech uczestników demonstracji 
zostało zabitych, a 10 odniosło 
rany. Poza tym w mieście tym 
demonstranci wtargnęli do gma­
chu filii banku „National City 
Bank of New York". W Sao Pau 
lo demonstranci zaatakowali lo­
kal towarzystwa amerykańskiego 
„United States Shoe Machinery 
Co".
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„Dziennik brazylijski „Impren- 

sa Popular'* w artykule wstęp­
nym na temat sytuacji w Brazy­
lii pisze:

„Najbardziej reakcyjne siły 
próbują zadać zbrodniczy cios 
krajowi. Siły te, pozostając w 
służbie imperialistów amerykań- 

dążą do wprowadzenia 
dyktatury wojskowej. Przygoto­
wuje się spisek przeciwko naro­
dowi brazylijskiemu po to, by 
wzmóc kolonizacje Brazylii przez 
magnatów USA, zwiększyć wy­
zysk mas, przeszkodzić przepro­
wadzeniu wyborów parlamentar­
nych wyznaczonych na 3 paź­
dziernika.

1951 — 76, a w 1953 r. 91 o- 
brabiarek.

Poza nauką w warsztacie i 
w szkole młodzież ma zapew­
niony rozwój swoich zainte­
resowań kulturalnych w za­
jęciach pozalekcyjnych. W tej 
pr^cy okręg nasz posiada du­
że osiągnięcia. W zajęciach 
pozalekcyjnych w samych 
tylko zespołach artystycz­
nych brało udział w ub. roku 
szkolnym 70% młodzieży u- 
częszczającej do szkół.

Kiedy dzisiaj w dniach 
konferencji sierpniowych na­
uczycieli szkół zawodowych 
27 i 28 bm. spojrzymy na 
przebytą drogę pierwszego 
dziesięciolecia, z dumą musi- 
my przyznać, że dorobek 
szkolnictwa zawodowego jest 
ogromny.
M łodzież i nauczyciele szkół
’’ zawodowych widzą w 

partii swojego przewodnika i 
niezawodnego nauczyciela.

Dlatego też wytyczne n

Premier Nehru przedstawił 
parlamentowi kierunki

polityki zagranicznej Indii
DELHI (PAP)
W dniu 25 sierpnia premier rządu hinduskiego Nchra 

wygłosił w parlamencie przemówienie na temat polityki 
zagranicznej Indii. Omówił on przede wszystkim problem 
posiadłości portugalskich w Indiach.

przeciwko żadnemu krajowiRząd nasz i naród solida­
ryzują się całkowicie z naro­
dem goańskim w jego dąże­
niu do wyzwolenia się spod 
obcego panowania i przyłą­
czenia się do Indii.

Rząd portugalski — powie­
dział Nehru — wysuwa wobec 
nas nieuzasadnione oskarże­
nia i pozwala sobie na obel­
żywe wystąpienia, lecz rząd 
hinduski nie da się sprowo­
kować i nie zamierza myśleć 
kategoriami militarnymi lub 
występować zbrojnie.

Premier Nehru omówił po­
litykę, jaką będą prowadziły 
Indie z chwilą, gdy Goa sta­
nie się częścią terytorium 
hinduskiego.

Przechodząc do zagadnie­
nia posiadłości francuskich w 
Indiach Nehru oświadczył: 
— sytuacja w posiadłościach 
francuskich jest na szczęście 
inna, bardziej pomyślna. Wie 
rzę, że zbliżamy się do speł­
nienia naszych nadziei, do 
pokojowego i trwałego uregu­
lowania tego problemu, które 
będzie osiągnięte w drodze 
porozumienia, do uregulowa­
nia honorowego, któr^e zado­
woli wszystkie strony zainte­
resowane.

Nawiązując do dyskusji 
nad problemem koreańskim 
na konferencji genewskiej 
premier Nehru oświadczył:

Problem koreański powi­
nien być rozwiązany w ten 
sposób, aby sytuacja w Azji 
ustabilizowała się i aby po­
kój został zapewniony.

Mówiąc o wizycie Czou En- 
lai‘a w Indiach Nehru pod­
kreślił, że gościnność, jaką o- 
kazano premierowi Chińskiej 
Republiki Ludowej, była wy­
razem dążenia narodu hindu­
skiego do wzajemnego zrozu­
mienia i pokojowych stosun­
ków, poczucia solidarności 
narodów azjatyckich.

Porozumienie chińsko-hin- 
duskie nie jest wymierzone

mechanik". Specjalność ta 
jest nowością w szkołach za­
wodowych, dotychczas bo­
wiem traktorzystów szkolono 
tylko na krótkoterminowych 
kursach. Zadanie przygoto­
wania fachowców mających 
się przyczynić do szybszego 
postępu w rolnictwie traktu­
je szkolnictwo zawodowe jako 
zaszczytny swój obowiązek. 
Zrobi też wszystko, aby u- 
chwały II Zjazdu wykonać 
jak najlepiej, a tym samym 
wzmocni sojusz robotniczo- 
chłopski. Dlatego zagadnie­
nie mechanizacji rolnictwa 
będzie ważnym momentem 
obrad konferencji sierpnio­
wych.

W jaki sposób zrealizujemy 
te zadania? Zrealizuje­

my je przez staranne naucza­
nie i wychowanie, poprzez 
staranne przygotowanie się 
do każdej lekcji, poprzez do­
szkalanie zawodowe i ideolo­
giczne. Bo tylko nauczyciel o 
wysokich kwalifikacjach za­
wodowych i ideologicznych — 
to właściwy wychowawca na­
szej młodzieży, który potrafi 
właściwie stosować socjali­
styczną pedagogikę.

Ważne zadanie będą miały 
zakłady opiekuńcze (zakłady 
pracy) POM, PGR, rady za­
kładowe, organizacje mło­
dzieżowe, których zadaniem 
jest pomóc w rekrutacji mło­
dzieży do tych szkół, jak rów­
nież udzielić pomocy facho­
wej i materialnej.

Nie wolno nam zapominać, 
że z tych szkół wyjdą absol­
wenci w tej specjalności o 
pełnych kwalifikacjach, któ­
rzy poprzez wytrwałą naukę 
i rzetelną pracę będą mieli za 
zadanie ulżyć wysiłkowi czło­
wieka przez całkowite zme­
chanizowanie rolnictwa. I 
dlatego należy mam te szkoły 
otoczyć troskliwszą opieką.

przeciwko żadnemu ugrupo­
waniu państw.

Następnie premier Nehru 
podkreślił, że Indie nie wez­
mą udziału w konferencji na 
Filipinach, której obrady ma, 
ją rozpocząć się w pierwszych 
dniach września i na której 
omówiony będzie projekt u- 
tworzenia bloku krajów Azji 
południowo-wschodniej.

Rząd hinduski uważa _
oświadczył w zakończeniu 
premier Nehru — że osłabie­
nie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, które na­
stąpiło po uregulowaniu pro­
blemu indochińskiego oraz 
dążenie narodów do pokoju 
powinny być w całej pełni 
poparte i wykorzystane w ce­
lu zlikwidowania istniejącego 
jeszcze napięcia i w celu u- 
trwalenia pokoju.

Nowa polska 
ekipa medyczna
przybyła do Korei

PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, do Korei przybyła ostatnio 
trzecia polska grupa medyczna, 
złożona z 50 osób. Zastąpi ona 
drugą grupę i pracować będzie 
w szpitalu przy kolegium lekar­
skim w Hamhung. Druga polska 
grupa medyczna, która przybyła 
w grudniu ub. roku, udała się z 
powrotem do kraju w dniu 22 
sierpnia.

84 uczelnie
otwierają podwoje 
przed
nowymi słuchaczami 
szkół wyższych

1 września br. rozpoczynają
się normalne zajęcia na wyż­
szych uczelniach dla studentów 
przyjętych na I rok studiów w 
nowym 1954/55 roku szkolnym. 
W dniu tym w samych tylko 
wyższych uczelniach rolniczych, 
technicznych, ekonomicznych, w 
uniwersytetach i akademiach me 
dycznych rozpocznie pierwszy 
rok studiów dwa razy więcej stu 
dentów niż w ogóle przyjmowały 
przed wojną wszystkie szkoły 
wyższe w Polsce.

W nowym roku szkolnym na 
przyjęcie studentów otwierają 
swe podwoje 84 wyższe uczelnie, 
tj. o 2 więcej niż w roku ub. W 
Krakowie otwarta została bo­
wiem nowa politechnika, zaś w 
Szczecinie — nowa Wyższa Szko 
la Rolnicza.

GODZINA
WKJWU.NA SWIEGIE

26 bm. wyjechała z Warszawy, 
udając się na zaproszenie Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Górni­
ków ZSRR do Związku Radziec- 
kiego 11-osobowa delegacja gór­
ników polskich. Delegacja weź­
mie udział w uroczystościach 
„Dnia Górnika", który obchodzą 
ny będzie w ZSRR dnia 29 bm.

Jak podaje Agencja Nowych 
Chm. delegacja Partii Labourzy- 
stowskiej z C. Attlee na czele u- 
dała się do Szanghaju. Odwiedzi 
ona również inne miasta chiń­
skie.
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Dzienniki indonezyjskie dono­

szą o pomyślnym zakończeniu 
rokowań handlowych między 
Chińską Republiką Ludową a In­
donezją.

-8-
Według doniesień z Rio de J>‘ 

neiro, w pobliżu Bello Horizonte 
autobus spadł z wiaduktu wyso- 
kości 30 metrów. 13 osób ponio­
sło śmierć, a 10 zostało rannych.

-8-
Z Bonn donoszą, że w Niem­

czech zachodnich rozpoczęły sie 
wielkie manewry amerykańskie­
go lotnictwa wojskowego.

W manewrach tych, które po- 
trwają do końca tygodnia, biorą 
udział jednostki lotnictwa fran­
cuskiego i kanadyjskiego.

-8-
23 bm. podano do wiadomości, 

że od 26 września zostaną 
niesione ceny biletów komunika­
cji miejskiej w Londynie. Bę­
dzie to piąta z kolei podwyżka 
po wojnie. Ceny zostaną podnie­
sione o 10—20 proc. Po wprowa­
dzeniu tej podwyżki ceny bile­
tów będą o 92 proc, wyższe nu 
przed wojną.



Poseł do Bundestagu Schmidt- Wittmack
ujawnia pobudki zerwania z polityką Adenauera

i przejścia do NRD(Dokończenie ze str. 1)
przedstawicielami OSA i Re­
publiki Związkowej w czerw­
cu i iipcu br. w Bad Godes- 
berg i Bonn, ustalony został 
plan mobilizacyjny, przewidu 
jący wystawienie kontyngen­
tu niemieckiego, składające­
go się z 24 dywizji, a nie — 
jak pierwotnie przewidywano
— z 12 dywizji. Wzięto przy 
tym pod uwagę stworzenie 
rezerwy złożonej z dalszych 
24 dywizji.

Co się tyczy doboru ofice­
rów dla przyszłych sił zbroj­
nych, to już od dłuższego cza 
su praca w tym zakresie o- 
parta jest na aktach perso­
nalnych b. Wehrmachtu nie 
mieckiego, które — według 
poufnych wynurzeń Blanka
— znajdują się w komple­
cie w jego urzędzie.

Rzeczą przygnębiającą dla 
mnie i wielu moich kolegów 
był fakt, że wszystko to od­
bywa się przy wyeliminowa­
niu instytucji parlamentar­
nych i że nie można wy­
wrzeć żadnego wpływu na 
bieg wypadków. Bardziej po­
informowane jest tylko ścisłe 
grono posłów z frakcji CDU, 
zajmujących się zagadnienia 
mi EWO, do którego oprócz 
mnie należeli tacy deputo­
wani, jak Lenz, Heye, Jaeger, 
Rasner, Behrendsen, Kliesing 
i inni. Wszystkie zasadnicze 
sprawy rozstrzyga sam kan­
clerz. W tym stanie rzeczy 
działalność urzędu Blanka 
wymyka się w szerokiej mie­
rze spod wpływu parlamen­
tu.

Z faktów tych wywniosko­
wałem, że jednostronna orien 
taoja polityki kanclerza pro­
wadzi do napięcia w atmosfe 
rze międzynarodowej i osta-. 
tecznie mieć może dla Nie­
miec nie dające się wprost 
przewidzieć następstwa. — 
świadczy o tym z przerażają­
ca wyrazistością referat wy­
głoszony przez gen. Heusin- 
gera w połowie lipca br. 
przed komisją do spraw EWO 
na temat strategii atomowej 
i skutków przyszłej wojny. W 
tonie suchym i rzeczowym 
mówił Heusinger o rodzajach 
i działaniu bomb atomowych

i o konieczności odpowied­
niej obrony. Mówił on o bom 
bie atomowej jako o najsku­
teczniejszym środku niszcze­
nia zakładów zaopatrzenia 
ludności i aprowi
zacji. Zakomunikował on, że 
w Niemczech zachodnich sta 
cjonuje 30 dział atomowych 
i że każdy pocisk wystrzelo­
ny z takiego działa ma moc 
bomby rzuconej na Hiroszi­
mę.

Dla mnie, jak i dla wielu 
innych posłów jasne jest, że 
wojna atomowa rozegra się 
przede wszystkim na teryto­
rium Niemiec i Europy. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że nie tyl 
ko te, lecz również poprzed­
nio wspomniane okoliczności 
skłaniają do rozwagi także 
innych posłów. Prawdziwie 
wolna wymiana poglądów w 
łonie frakcji jest w obecno­
ści kanclerza niemożliwa, gdy 
chodzi o sprawy istotne.

Jego apodyktyczne stano­
wisko, jego metoda świadome 
go przejaskrawiania albo też 
osłabiania problemów, jego 
system osobistego wpływania 
na poszczególnych posłów — 
wszystko to uniemożliwia swo 
bodną i pogłębiona dyskusje 
w łonie frakcji. Okazało się 
ponadto, że wszelki świadomy 
opór, nawet w kwestiach 
mnieiszej wagi, prowadzi do 
„likwidacji" oponenta. Moż­
na bvło poczynić interesujące 
spostrzeżenia, jak w razie wy 
łonienia sie trudności, kan­
clerz wzywał do siebie poje­
dynczo przywódców frakr.b 
koalicyjnych i nawracał ich 
na swój punkt widzenia.

Gdy zna się tego rodzaju 
praktyki, można zrozumieć, 
że nie mogłem złożyć takiego 
oświadczenia w Bonn.

Trudno w krótkim oświad­
czeniu wymienić te wszystkie 
powody, które skłoniły mnie 
ostatecznie do tego, że z 
ciężkim sercem zrezygnowa­
łem z mojej działalności po­
litycznej i osobistej w Bonn 
i Hamburgu. Doszedłem jed­
nak do mocnego przekonania,

że w drodze polityki siły nie 
jest możliwe ani zjednoczenie 
Niemiec, ani rozsądne roz­
wiązanie problemów między­
narodowych. Stanąłem więc 
przed koniecznością powzię­
cia decyzji: albo czekać da­
lej, albo też otwarcie przed­
stawić moje poglądy. Zdecy­
dowałem się na to ostatnie. 
Pragnę zapewnić moich przy­
jaciół partyjnych i wyborców, 
że nie wyrzekłem się przez to 
bynajmniej zasad naszej par­
tii. W mojej dalszej działal­
ności politycznej śtarać się 
będę pracować w duchu 
chrześcijańsko -demokratycz­
nym na rzecz polityki poro­
zumienia.

Następnie zabrał ponownie 
głos podsekretarz stanu prof.

który powiedział

W PZGS - bez zmian
Mimo stałego wskazywania powiat Września, brak nato- 

braków i błędów, z zaopatrzę- miast igieł do szycia, a także
niem wsi wciąż jeszcze nie 
jest dobrze. PZGS-y nie od­
powiadają na krytykę praso­
wą i nie usprawniają zaopa­
trzenia.

Oto znowu nadeszły mel­
dunki z terenu. W sklepach 
gromadzkich Lipa i Nowy 
Dwór w powiecie chodzicskim 
brak żarówek. I chociaż wsie 
są zelektryfikowane, ludność 
zmuszona jest używać lamp 
naftowych lub świec.

W sklepie GS Borzykowo,

Norden 
m. in.:

„Dzisiejsze oświadczenia 
posła Schmidt - Wittmacka 
zburzyło mur, za którym w 
diabelskiej kuchni bońskiej 
przygotowuje się nową wojnę 
europejską i światową. O- 
świadczenie to dowodzi rów­
nież, że nowe szerokie war­
stwy społeczeństwa, które re­
prezentują tacy ludzie, jak
dr John i Schmidt-Wittmack, . _ e
uświadamiają sobie niebez- ! PrZVS* OWI6 
pieczeństwo, jakie kryje w I *
sobie polityka Adenauera.
Prof. Norden zaapelował w 
imieniu Komitetu Jedności 
Niemiec do wielu wybitnych 
osobistości politycznego, go­
spodarczego i kulturalnego 
życia Niemiec zachodnich, by 
zerwały ze swą cichą posta­
wą wobec Adenauera i jaw­
nie odmówiły poparcia jego 
polityce podziału Niemiec.

i mieszkańcy Wszemborza

Wieś czeka...
Poznański „Artos" poszczy- i sza próba przeniesienia sztu- 

cić się może sukcesami w dzie ki tego typu na wieś.
dżinie zaspokojenia potrzeb 
kulturalnych wsi naszego wo 
jewództwa.

Ostatnio „Artos" wystawił 
na wsi sztuki: Burego „Spot­
kanie u Ani" oraz „Rodzinkę" 
— Korcellego. Aktorzy zyska­
li uznanie za swą grę. Lud­
ność wiejska obdarowała ich 
kwiatami.

Obecnie „Artos" przygoto­
wuje komedię Fredry „Go­
dzien litości". Jest to pierw-

S-erpniowa konferencja nauczycielska
obradowała w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1) [plan nauczania zależny od 
Wiele głosów wskazało na specyfiki szkoły. Nie mogą się 

błędy w samym nauczaniu, również powtórzyć — spoty- 
Zbyt dużo jest jeszcze werba- i kane jeszcze dotychczas — 
lizmu na lekcjach i dlatego wypadki nieznajomości in- 
właśnie uczniowie przy egza- strukcji programowej mini- 
minach płynnie recytują ! sterstwa lub braku własnego
przykłady, których w prakty- konspektu lekcyjnego, 
ce nie umieją zastosować. W nagrodę za najlepsze 

Z zainteresowaniem słu- wyniki pracy pedagogicznej i 
chali zebrani wypowiedzi na- społecznej odznaczeni zostali 
uczyciela chemii Hysia, który i przodujący nauczyciele Po- 
ria podstawie nauki o atomie znania. Złote krzyże zasługi 
wytłumaczył uczniom dialek- otrzymali: dyrektor Liceum 
tyczne prawo o pozna walno- dla Pracujących nr 1 Stoiń- 
sci świata. Przykłady takie skj( przedstawiciel szkół wyż- 
mnożyły się w dyskusji. szych Beierlein i nauczyciel

Uczestnicy konferencji Liceum dla Pracujących nr 1 
wskazywali na konieczność Barański. Kierownika Szkoły 
położenia większego nacisku l Podstawowej nr 51 Olejnicza­
ka dokształcanie się nauczy- ka, nauczycielki. Szkoły ćwi- 
cieli i lepsze przygotowywa- czeń Feifer i Bojanowicz oraz 
kie się do lekcji. Nauczyciele kierownika Szkoły ćwiczeń 
winni, opierając się na pro- Patelkę — odznaczono srebr-
sramie opracowywać własny ‘ nymi krzyżami, (ch)

Ludowe zespoły 
orty styczne 
Wielkopolski
wezmą udział
w
w Lublinie

Na Centralne Dożynki, któ­
re odbędą się w bież, roku w 
Lublinie w dniu 12 września 
z Wielkopolski pojada najle­
psze wiejskie zespoły arty­
styczne. Będą to m. in.: 50- 
osobowy zespół ludowej ka­
peli dudziarzy, koźlarzy i sie. 
sienkarzy (3-strunowy instru 
ment), z Państwowego Ogni­
ska Muzycznego w Zbąszyn­
ku, powiat Międzyrzecz; wy­
różniony na eliminacjach wo 
jewódzkich zespół taneczny z 
Komornik, ,powiat Poznań; 
3 zespoły chóralne: Spół­
dzielni Produkcyjnej Skórze- 
wo, powiat Poznań, z Lasku, 
powiat Poznań i z Dusznik, 
powiat Szamotuły w ilości 
180 osób; zespół pieśni i tań­
ca z Włoszakowic, powiat Le­
szno ,oraz największa w na­
szym województwie 35-osobo- 
wa wiejska kapela z Opa­
tówka, powiat Kalisz. (Ro)

ffEMTB
Mieszkańcy ul. Leśnej otrzy­

mają wkrótce połączenie z ogól- 
nomiejską siecią wodociągową. 
Prace ziemne wykonają częścio. 
wo pracownicy MPGK, a częścio 
wo mieszkańcy wspomnianej 
ulicy w ramach swoich zobowią­

zań społecznych. (Ko)

Wieś wielkopolska czeka na 
ekipy „Artosu" i ich nowy 
program.

Wojciech Bajerlein 
korespondent

Wybieramy
najlepszych
piosenkarzy

Rozgłośnia poznańska ogłosiła 
konkurs na najlepszego piosen­
karza lub piosenkarkę. Udział w 
konkursie mogą brać śpiewacy 
zawodowi i amatorzy. Zgłoszenia 
należy kierować do dnia 6 wrze­
śnia br., podkjąc dokładny adres, 
wykonywany zawód oraz tytuły, 
teksty i nazwiska kompozytorów 
trzech dowolnie wybranych pio­
senek.

Najlepszego piosenkarza lub 
piosenkarkę wybiorą sami radio 
słuchacze drogą glosowania na 
wieczorze konkursowym w auli 
U. P.

flftmrmi
W Miejskiei Górce odbyła się 

konferencja w sprawie rekruta­
cji do szkół dla pracujących. 
Największe zainteresowanie oka 
zała miejscowa cukrownia, która 
przysłała na posiedzenie 3 dele­
gatów. (LN)

W okresie od 26—28 bm. na­
uczyciele pow. rawickiego obra­
dują na konferencji, omawiając 
sprawy związane z nowym ro­

kiem szkolnym. (LN)

„Jak cię widzą, tak cię pi- 
szą" — mówi stare przysło­
wie i zgodnie z tym powie­
dzeniem nie można mieszkań 
com Wszemborza, powiat 
Września wystawić pochleb­
nej opinii, gdy chodzi o spra­
wy kultury, źle o nich świad 
czy świetlica gromadzka.

Mieści się ona tuż przy tra­
sie autobusowej Poznań — 
Konin. Liczni przyjezdni ma­
ją co dzień okazję oglądać jej 
powybijane szyby, zalepione 
papierem okna.

Czyżby nikt do świetlicy 
nie uczęszczał .czyżby we 
Wszemborzu nie było żadne­
go życia kulturalno-oświato­
wego?

Aż trudno w to uwierzyć!
J. Stempiń 

korespondent

Ekipy robotnicze z fabryki 
„Pluszownia" pomagały chłopom 
w pracach żniwnych w gminach 
Błaszki i Marchwacz. Przyspie­
szyli oni zwiezienie zbóż, omłoty 
i dostawy zboża. Część robotni­
ków pracuje obecnie w PGR woj. 
zielonogórskie.

pończoch damskich i dziecię­
cych.

W Krotoszynie zaś PZGS 
nie pomyślał o zaopatrzeniu 
swych placówek handlowych 
w doniczki do kwiatów, któ­
re są poszukiwane nie tylko 
przez ogrodników indywidu­
alnych, ale także przez PGR 
i spółdzielnie produkcyjne. 
Klienci wiec muszą szukać 
doniczek w innych powia­
tach i wtedy jeżdżą do Kali­
sza. Łączy się to oczywiście ż 
poważną stratą czasu i duży­
mi kosztami.

Na miejscu zaś PZGS miał­
by zapewniony zbyt doniczek 
ogrodniczych w ilości nawet 
kilkudziesięciu tysięcy sztuk 
rocznie!

Tak więc PZGS-y stale je­
szcze nie mają należytego ro­
zeznania terenu i jego po­
trzeb i to ze szkodą dla ludzi 
i własnych planów.

(Na podstawie korespon­
dencji F. Kowalskiego, J.
Stempinia i St. Zjawińskie- 
go — opr. Ro)

SIERPIEŃ

Pogodnie chwilami dość po 
godnie. Rano mgła lub za­
mglenia. Temperatura maksy­
malna około +25 st. C. Wia­
try słabe przeważnie z kie­
runków północno • wschód-

Plac Stalina iv Koninie
Kiedyś na placu Stalina iv Koninie odbywały się targi. 

Obecnie przeniesiono je na targowicę, ale nie wiele to pomo­
gło, gdyż plac nadal jest, zaśmiecony i sprawia przykre wra­
żenie. Czas się zaja^ć placem Stalina: otynkować fronty do­
mów, uporządkować zieleniec i ozdobić plac gablotami przed­
siębiorstwo, tym bardziej że zbliża się Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Z. PĘCHERSKl

Zmienić szyldy
PZGS przejął już sklepy spółdzielni „Spólnota Pracy", 

lecz w Pyzdrach, powiat Września, zapomniał o zmianie sta­
rego szyldu. Należy to przecież do obowiązków nów aj iń- 
siytucji. STEMPIŃ

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
NA KUPONY PREMIOWE 10 K.L.P.

Ztt.Vłll 1054.

Wygrana 24 000 zł padla na Nr
11? 475.

Wygrana 16 000 zł padla na Nr Nr:
31 825. 119 013.

Wygrana 8 000 zł padla na Nr Nr: 
16 608, 26 694, 37 108, 61 801, 117 713

Wygrane 4 000 zł padla na Nr Nr:
3 893, 9 645, 15 348, 27 312, 31 576,

16 984. 37 612. 43 451, 47 988. 63 158, 
39 430. 113 132.

Wygrana 2 000 z, padla na Nr Nr: 
1133, 12 652. 16 118. 26 058. 26 240, 

37 253,
54 543 
85 918

87 374. 90 225. 90 830, 105 321, 108 655, 
110 319, 114 262.

26 383 
53 100. 
78 017,

36 605. 
53 184. 
81 731,

47 962, 
60 351.

50 914. 
76 960,

86 698. 86 749,

Pracownicy poszukiwani______
Blacharza samochodowego, wysokokwalifiko­
wanego na wyjazd do Zielonej Góry oraz 2 
monterów na silniki wysokoprężne (praca na 
miejscu), na bardzo dogodnych warunkach 
Przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy 
•.Spedytor", Poznań, ul. Dąbrowskiego 89.

_______ K2I43
Rzutkiego i energicznego kierownika działu 
zaopatrzenia ze znajomością branży elektro­
technicznej przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Eiektr. Rolnictwa. Zgłoszenia. Po­
znań, ui. Wawrzyńca 1/7 — Dział Kadr. K2162 
Magazynierów zbożowych oraz specjalistę z
dziedziny strączkowych jadalnych przyjmą za­
raz Rejonowe Zakłady Zbożo we „XNL7P w Po­
znaniu — Sekcja Personalna, ul. Ratajczuka 
44, III ptr., pokój nr 5. K2154

STROJENIA
i naprawy pianin, 

fortepianów
oraz skup I sprzedał

przeprowadza fachowo, 
szybko

PUNKT USŁUGOWY
Spółdzielni Inwalidów 
..NIEWIDOMY- Poznań, ul 
Grunwaldzka 3, tel. 520-04

K2108

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe, la łoży 
skarb kulkowych 1 dla hl’ź 
niąt poleca: H. Świetlik, Po­
znań Wrocławska 13

32193?

Nieruchomości
Parcelę 1000 mł (Poznań-2e 
Rrzfe) sprzedam Wiadomość: 
Ksawery Lapczyński Łódź, 
Obrońców Stalingradu 5, m
A8 _____ 3243'ig
Wille jednorodzinne z woinv 
ni' mieszkaniami paicele, ka 
mienice poleca • poszukuie 
Gruszczyński. Poznań Waw 
rzyniaka 22 32478g
Kamitnlct — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po 
szukuje. Nowak, Poznań. 
Czerwone] Armii 26, lei 
87-95. 3l404g

Sprzedam l*/« ha ziemi z za 
o-jdov filiami lcb odlzielnie 
doznań Krzvżowniki. Słup 
P;g 63_____________ 32553p
Kamienice, wilie parcele od 
15 0C0 zl. oraz różne nieru 
:romości sprzeda: P-a'el, Po 
•nań Szymańskiego 8.

’_____________ 32660"
Wille z woinym mieszkaniem 
Cstrorogai don.ek z mieszka 

niem wolnym, 85.000 zl. par 
:elę 885 m! oplotowana 
Osiedle Warszawskie), parce 
a 2500 m: (Wtniary) 25.000 
U kamienicę z 5 sklepami. 
120 ccc zl sn^sznie sprze­
da Metelsk' -nań Czet 
•-'Cnei At nr 23 32653g

Kupno
Jaicwcu większa ilość kupię 
Poznań tel 24 87 3267 lg
Piamra nawet zniszczone ku­
puje Betting, Leszno, warsz­
tat napraw fortepianów.

12149p

Samochód 1‘Zs tony ,Chevn- 
lef“ na chodzie, tanio sprze­
dam lub zamienię na osobo­
wy „Mercedes” V170 lub :n 
ny czterodrzwiowy Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 32532g.

Wć»k> • autka koszykowe 
spacerówki, sprzedaje: Le- 
siński, Poznań, Żydowska 33 
____________________ 32591

Pelisy, płaszcze zimowe, po- 
peiincWt, brezentowe mary­
narki, spodnie, czapki, piża­
my koszule, krawaty poleca 
A Lupa, Poznań, Wrocław­
ska 15, wejście z ul. Gołę­
biej 6._______ 32536g
Semochód „Wanderer” czwór­
ka, po generalnym remon­
cie, sprzedam. Poznań, tel. 
99 12 32902g

Lokale_______
Mieszkania dwu- względnie 
trzypokojowego do remontu 

poszukuję. Oferty Biuro Ogło 
S7eń Świerczewskiego 3 dla 
32696g,____________________
Samotna dobrze sytuowana 
poszukuje pokoju Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierozewskie 
go 3 dla K2171.

Zamienię 2‘/» pokoju, Gdańsk 
— Wrzeszcz, centrum, z bal­
konem ogiódkicm, na 2—3 
pokrje w Poznaniu Zgtosze 
nia. Poznań, telelon 501-4’.

32767

Nauka
lańców uczę — również ko 
respor.dencyinie Poznań Mic 
KifcW‘c7a 27 m 7 32236?

Przygotowanie przyspieszone 
ćc-ostych do matury egzami 
nów Poznań Rutkowskiego 
17, m 5.__________  32689g

Kur»v stenografii I nisaniz 
na maszynach otganizuie Str 
warzyszenie Stenografów 
Maszynistek PRL Poznań 
Rokossowskiego 14 ’el 
500 94 3246 tf

Praca
Pomoc domową, samodzielną 
ala malej rodziny dobre wa­
runki (pokój), zgłoszenia Po 
znań Czerw. Armii 26, m 4. 
od godz. 8—16. 3272'ig

Muraize potrzebni zaraz 
Przeosiębiurstwo Budowlane 
Poznań, Chwiałkowskiego 5 
in 3. Wat unki do omówienia 
na miejscu. 32831?

3ospcsla starsza uczciwa, po 
irzebna. Jankowski, Krusz­
wica. plac 1 Maja 19,

32903g

Wszelkiego rodzaiu

maszyny 
i narzędzia

kowalskie ślusarskie 
smolarskie I kołodziejskie 
kupią Sulęchowskię Za­
kład? Przenivsłu Tereno­
wego w Sulechowie ul 

Wesoła 8 tel 147.
K203.3

Różne
Wypożyczam porcelanę szkło, 
na zabawy, uroczystości — 
Poznań, Żydowska 33

32592g

Przewielebnemu ks. in­
fułatowi Mędlewskiemu, 
luchowieństwu, Siostrom, 
Frtwnym, Kolegom i Zm- 
iomym za oddanie ostat­
niej przysługi, śp.

dr. Czesławowi 
Nadoiskiemu

uiaz za złożone wieńce 
kwiaty i wyrazy współ­
czucia
serdeczne podziękowania

składa
32891g ŻONA

Przewielebnemu Ks, 
Proboszczowi. Chórowi, Za 
rządowi Woj. LPŻ, Aero­
klubowi LPŹ Współpra­
cownikom, Kolegom Zna­
jomym. Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze­
bie mego męża, śp.

Aleksandra
Wojtasia ko
oraz za złożone wieńce i 
kwiaty, składam

serdeczne
podziękowania

żona z córką I rodziną
329-!9g

Dnia 26 sierpnia 1954. zmarl nasz ukochany ojciec 
• przyjaciel drogi dziadek

Stefan Mosiężny
długoletni działacz Związku Niższych Pracowników 

Pocztowych
'fzeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w poniedzalek, 30 bm., o godz 
'0,50 na cmentarzu na 'Junikowie, o czym krewnych 
i przyjaciół zawiadamiają

córki, zięciowie i wnuki

t
Dnia 26 sierpnia 1954 r„ zmarła po krótkich Ucz 

cię k ch cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, siostra i babka, śp.

i Maików

Weronika Banachowa
przeżywszy lat 69

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 29 bm., o godz 
16,30 z kaplicy cmentarza na Górczynłe.

Strapieni
mąż, dzieci, brat I wnuki

Poznań. Wrocław, Stalinogród, Warszawa. 32974g



LEKKOATLETYCZNE
MISTRZOSTWA

Brązowy medal Duńskiej

Pierwsze punkty dla Polski
na mistrzostwach w Bernie

i FOT — CAF
i Z POBYTU PIŁKARZY POLSKICH W ZSRR 

Na zdjęciu: fragment pierwszego spotkania na stadionie 
moskiewskim między reprezentacją Moskwy i Warszawy.

Pierwsze niespodzianki
net kortach AZS

W drugim dniu eliminacyjnych 
walk tenisowych o mistrzostwo 
Wielkopolski nie obyło sie bez 
niespodzianek „grubego" kali­
bru. Do pierwszej należy zwy­
cięstwo Stefańskiego nad rutyno­
wanym Tomaszewskim w dwóch 
setach 6:4, 6:3 oraz zdecydowana

3 rekordy
w pierwszym dniu
lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski
juniorów

W pierwszym dniu lekko­
atletycznych mistrzostw ju­
niorów, rozgrywanych w Po­
znaniu, uzyskano kilka do­
brych wyników .M. in. w bie­
gu na 200 m p. płotki Ku­
czyński (Kolejarz) uzyskał 
czas 28,5 co jest nowym re­
kordem Polski juniorów.

Dalsze rekordy Polski uzy­
skali: w dvsku Piętkowski 
(Włóko.) 53,51 m, oraz w ku­
li dziewcząt Krawczyk rzu­
tem 12.60 m.

W skoku wzwyż tytuł mi­
strza zdobył Lorenz (Gwar­
dia Poznań) 1,83 przed Np- 
wickim (AZS) 1,80. (x)

Nasi pływacy
już sq w Turynie

Ekipa polskich pływaków star 
tujących w Pływackich Mistrzo­
stwach Europy przybyła 26 bm. 
jako druga do Turynu. 26 bm. 
również przyjechali tam Węgrzy 
w liczbie około 60 osób. W Tury­
nie, podobnie jak w Bernie, 
spadł 26 bm. ulewny deszcz, a 
temperatura wynosiła 18 st. C.

przegrana rozstawionego w tur 
nieju Golimowskiego z dobrze 
dysponowanym i przygotowanym 
do mistrzostw Roszkiewiczem 
6:0, 6:2.

II runda: Tłoczyński oraz Bar 
da zakwalifikowali sie do dal­
szych rozgrywek z powodu nie­
stawienia się Gotniewskiego i 
Thomana, Kerber — Niedźwiedź 
J. 6:1, 6:4; Michalak — Tomczak 
6:3 ,6:4; Kraszewski — Limanow­
ski 6:4, 6:3; Gąsiorek — Sławek 
5:7, 6:1, 6:1; Raszkiewicz — Bo- 
rowczak 6:1, 7:5; Golimowski — 
Kędzierski 6:0, 6:0; Stefański — 
Tomaszewski 6:4, 6:3: Niedźwiedź 
Cz. — Kędziera 6:2, 6:4; Nowic­
ki — Marcinek 6:4, 6:1; Piątek Ł. 
— Przylioek 6:2, 6:1.

III runda: Tłoczyński — Barda 
6:0, 6:2; Mogilnicki — Hudowicz 
6:3, 4:6, 11:9; Kramer — Palacz 
6:1, 6:3; Roszkiewicz — Golimow 
ski 6:0, 6:2.

Gry pojedyncze kobiet: Kotec- 
ka — Prymińska 0:6, 0:6; Tło- 
czyńska — Adamczakówna 6:0, 
6:0; Piątkowa — Olejnikowa 6:2, 
6:4: Moczyńska — Lange 6:4 dru­
gi set przy stanie 5:5 przerwano

Kocerka w półfinale
Wioślarskich
Mistrzostw Europy

26 bm. w Amsterdamie 
wioślarze 20 państw rozpo­
częli walkę o tytuły mistrzów 
Europy.

T. Kocerka wygrał pewnie 
swój przedbieg i zakwalifiko­
wał się do półfinału.

W pozostałych wyścigach 
eliminacyjnych polska dwój­
ka bez sternika zajęła 2 miej 
sce. a czwórka ze stern:kiem 
— trzecie. Obie nasze osady 
walczyć będą w repasażach 
o wejście do półfinału.

W godzinach przedpołud­
niowych drugiego dnia lekko 
atletycznych mistrzostw Eu­
ropy startowali wśród ulew­
nego deszczu Ilwicka w 
pchnięciu kulą do pięcioboju 
oraz Chromik w półfinale 
3 000 m z przeszkodami.

Chromik biegł w drugiej s.e , 
rii wraz z posiadaczem naj-' 
lepszego światowego wyniku 
na tym dystansie, Finem Rin ! 
teenpaa, Węgrem Jaszen-} 
skym, Kurcawowem (ZSRR) 1 
oraz dalszymi sześciu biega-1 
czarni. Początkowo prowa-, 
dził Rinteenpaa. Po przebieg 
nięciu półtora okrążenia na

JERZY CHROMIK

czoło wyszedł Chromik, który 
biegnąc bardzo swobodnie, 
uzyskał po 2 km około 6 sck. 
przewagi nad Finem j Kur­
cawowem. (1 500 m Chromik 
przebiegł w 4.20.6.) Na ostat­
nim okrążeniu podczas prze­
chodzenia rowu z wodą Chro 
mik wpadł w wyrwę, potknął 
się i doznał zerwania toreb­
ki stawowej w prawej nodze. 
Mimo dotkliwego bólu Polak 
nie zrezygnował z walki i u- 
kończył bieg na trzeciej po 
zycji, kwalifikując się do fi­
nału. Chromik nie bedzie je­
dnak prawdopodobnie starto 
wał w finale, ponieważ kon­
tuzja jest poważna.

Do finału, który rozegrany zo. 
stanie w sobotę zakwalifikowali 
się następujący zawodnicy:

WK«{W$gSgg
„Boss“ wygramolił sie z fotelu i spojrzał 

z nieukrywaną ironią na swego pomocnika.
— Musicie się jednak, moi panowie, pospie­
szyć, jeśli chcecie zrobić interes na Dantz- 
kem. Jest pewna kobieta... Panowie ją zna­
ją... która również jest w tym zaintereso­
wana, żeby przyjaciel jej był pod naszym 
dozorem. — Nałożył na głowę swój szeroko- 
skrzydły kapelusz i. wyłączył radio. — Wy­
prowadzi nas pan, staruszku? Na dworze 
jest diabelnie ciemno.

— Chętnie — zapewnił Schimanski. Z ra­
dości, że ich wyprowadził w pole, zapomniał 
nawet powiadomić Stollego o uchyleniu 
konfiskaty willi Feldhausena. Wiadomość 
ta, bezpośrednio dotycząca eks-wachmistrza, 
z pewnością nie byłaby dlań obojętna.

Stary odprowadził swoich gości aż do 
okratowanej bramy. Harry, nie żegnając się, 
wsiadł do auta, czekającego przed wilią i 
natychmiast nastawił radio. Stolle podał 
staremu rękę: — Wiesz więc o co chodzi?
— Albo może chcesz, żeby nas byle baba za­
kasowała?

— Ależ nie. ależ nie — pospieszył Schi­
manski z zapewnieniem.

— A więc natychmiast zadzwonisz, gdy 
tylko wróci Dantzke, słyszysz?

— Zdaj się na mnie. — Stary zachował 
się bardzo po męsku. W duchu jednak dy­
gotał ze strachu, że zostanie uwikłany w 
sprawę, która graniczyła z porwaniem czło­
wieka. Z uczuciem odprężenia żegnał znika­
jące na zakręcie Uferstrasse światełko sa­
mochodu.

XV
Gdy Karl Friedrich Dantzke wysiadł póź­

nym popołudniem z pociągu na stacji Wie­
senthal, mała graniczna stacja, o której je­
szcze przed kilkoma dniami nic nie wiedział, 
wydała mu się dziwnie znana i bliska. Tu 
zapewne nie tracąc nadziei wyglądała go 
Truda. Ta myśl wzruszyła go i gdyby ją te­
raz, pędzoną przeczuciem, ujrzał na peronie, 
nie byłby sie zdziwił ani trochę.

Na drodze spytał przechodzącego chłopca 
o Ośrodek Maszynowy.

— Ośrodek Maszynowy? — Jedenastola­

tek potrząsnął głowa. — Nie wiem. — Już 
chciał odejść, ale nagle jakaś myśl przyszła 
mu do głowy, bo wskazał wyciągniętą ręką 
w kierunku widniejących w dali zabudowań. 
— Ma pan może na myśli MAS?

Dantzke niepewnie wzruszył ramionami.
— Do kogo tam pan chce? — badał dalej 

mały, zdając sobie sprawcę ze swej przewagi 
nad dorosłym.

— Do niejakiej pani Dantzke.
— Matki Hansgeorga?
Dantzke przytaknął ze ściśniętym gard­

łem.
— Ha, to już wiem o kogo chodzi — 

triumfował chłopiec. — Jasne, ona pracuje 
w Ośrodku! Trzeba iść przez wieś, potem 
zobaczy pan szyld, na którym stoi: MAS— 
Wiesenthal. Tam. gdzie widać będzie dym, 
znajdzie pan matkę Hansgeorga.

—- Dziękuję ci. mały.
Zostawiaiac za sobą tory kolejowe szedł 

Dantzke przez rozciągniętą wieś Słońce 
kryło się właśnie na horyzoncie za falista, 
pocentkowana resztkami śniegu równiną. 
Dotkliwy chłód przenikał jego ciało. Przy­
spieszył kroku, zostawiając wieś za sobą. 
Jeszcze z dziesięć minut i bedzie iuż trzymał

■ w objęciach swoja Trudę i chłopca.
— O tam, gdzie się dymi, znajdzie pan 

matkę Hansgeorga. — Określenie chłopca 
zaintrygowało go. — Gdzie to się może dy­
mić w ośrodku maszynowym? — pytał sam 
siebie i doszedł do przekonania, że Truda 
chyba ciężko pracuje w zadymionej kuźni 
jako pomoc przy kowadle. Wyobrażając so­
bie w ten sposób Trudę, czuł się wobec niej 
jeszcze bardziej winny Mimo woli przyspie­
szył kroku, jakby miało to o parę minut 
skrócić jej cierpienia.

Ukryte za wzgórzem zabudowania ukaza­
ły się jego oczom. W tym samym momen­
cie odkrył po prawej i lewej stronie drogi 
dwa rzędy gotowych prawie do zamieszka­
nia jednorodzinnych domków. Okiem fa­
chowca ocenił korzystne zestawienie czer­
wieni cegły z popielatym kolorem dachów­
ki. Solidna firma, pomyślał o inwestorze, za 
jakiego uważał Ośrodek Maszynowy w Wie­
senthal. Uszedłszy kilka kroków dalej, u- 
śmiechnał się sam do siebie: — Dzięki Bo­
gu, nie przychodzi się z pustymi rękami! — 
sięgnął ręką do kieszeni, gdzie znajdowały 
się studolarowe banknoty.

Seria pierwsza: Larsen (Nor­
wegia) 9:00,0. Rosznyoi (Węgry) 
9:01,0, Karvonen (Finlandia) 
9:01,2, Schmalz (Niemcy) 9:01,8, 
Kodiatin (ZSRR) 9:02,2, Brlica 
(CSR) 9:05,6.

Seria druga: Kurcawow
(ZSRR) 9:06,2, Jaszensky (Węgry) 
9:06,2, Chromik (Polska) 9:06,4, 
Rinteenpaa (Finl.) 9:06,8, Disley 
(Anglia) 9:13,6, Thumm (Niemcy) 
9:14,4.

FILIN OTRZYMAŁ ZŁOTY 
MEDAL

Komisja sędziowska mistrzostw 
Europy ogłosiła oficjalne wyniki 
biegu maratońskiego: 1) Karvo- 
nen (Finlandia) 2:24.51,6, 2) Gri- 
szajew (ZSRR) 2:24.55,6. 3) Filin 
(ZSRR) 2:25.26,6, 4) Puolakka
(Finl.) 2:26.45,6, 5) Jansson (Szwe 
cja) 2:27.27,8, 6) Iden (Anglia)
2:28.02,8.

Komisja sędziowska postanowi 
la zawodnikowi radzieckiemu Fi 
linowi przyznać zloty medal ze 
względu na to, że z winy orga­
nizatorów, którzy nie przygoto­
wali wbiegu na stadion utracił 
on pewne pierwsze miejsce. 

WEINBERG CZWARTY
Konkurencje popołudniowe, 

które odbywały się już przy lep­
szej pogodzie, rozpoczęli trój­
skoczkowie. Do walki stanęli za­
wodnicy, którzy zajęli pierwsze 
9 miejsc w eliminacjach, wśród 
nich dwóch polaków — Wein- 
berg i Gizelewski.

Weinberg uzyskał 
14,83 już w pierw- ", 
szej kolejce: drugi 
skok miał spalony, 
a trzeci 14,60. Gize­
lewski skakał poni­
żej swoich możliwo 
ści. W trzecim sko­
ku, który byl w granicach 15 m 
Gizelewski podparł się ręką i 
stracił około 30 cm, uzyskując 
ostatecznie 14,20. co dało mu 7 
miejsce.

W finale zdecydowane zwycię­
stwo odniósł reprezentant ZSRR 
— Szczerbakow bijąc rekord mi 
strzosiw Europv wynikiem 15.90

1) Szczerbakow (ZSRR) 15.90, 
2) Norman (Szwecja) 15 17, 3) Re- 
bak (CSR) 15.10, 4) Weinberg
(Polska) 14,91. 5) Portmann
(Szwecja) 14.81 6) Rahkamo (Fin 
landia) 14.73, 7) Gizelewski (Pol 
ska) 14,20, 8) Strohschnieder
(Niemcy) 14.15,

DOLEŻAL
MISTRZEM W CHODZIE
Wielokrotny rekordzista 

świata w chodzie Czechoslo- 
wak Doleżal. zdobył tytuł mi­
strza Europy na 10 ' km. Po 
zaciętej walce z dwoma re­
prezentantami ZSRR, którzy 
zajęli dwa następne miejsca.
LERCZAK I JESIONOWSKA 

W PÓŁFINALE 100 m
Dobrze spisały się nasze 

sprinterki Lerczak i Jesio­
nowska. Obie zakwalifikowa­
ły się do półfinałów na 100 m, 
zajmując w swoich seriach 
dr-gie miejsce. Lerczak ci ­
skała czas 12,3, za AngieTą 
Armitatre (12,1). Polka poko­
nała Francuzkę Robert — 
12,5, Holenderkę Witkamp — 
12.6 i Szwajcarkę Jakob — 
12.7.

Jesionowska była druga za 
doskonała Holenderką. Brou- 
wer (11,9). Polka miała rów­
nież 12,3 zwyciężając Eckel 
(Zagł. Saary) — 12,5, Au­
striaczkę Harasek 12,6 i Ko- 
szelową (ZSRR) — 12,7.

STAWCZYK
WYELIMINOWANY NA 100 m

Niezwykle zacięte pojedynki 
stoczyli sprinterzy w7 trzech 
półfinałach 100 m. Niestety

(Ciąg dalszy nastąjń) (48,

nasz reprezentant Stawczyk 
pobiegł słabo, zajmując ostat­

nie miejsce w III 
półfinale w słabym 
czasie 11 sek. Przed 
Polakiem byli: 
Francuz Bonino

/ 10,7, Holender Saat
L A — 10,8, Węgier Za- 

randi 10,9 i Jane 
cek (CSR) 10.9. 

Najlepszy czas miał w I pól 
finale Futterer (Niemcy zach.) 
10,5.
LITUJ EW NAJSZYBSZY NA 

NISKICH PŁOTKACH 
Rekordzista świata Litujcw

(ZSRR) był najszybszy w eli­
minacjach na 400 m ppl. Wy­
grał on swój przedbieg w do­
skonałym czasie 51,1 i jest 
zdecydowanym faworytem tej 
konkurencji.

46,9 NA 400 m.
W półfinałach 400 m naj­

lepszy czas — 46,9 uzyskał 
Ignatiew (ZSRR) .

FAWORYT ZWYCIĘŻA 
W FINALE 100 M

Mistrzem Europy w biegu na 
100 m został faworyt tej kon- 
rencji Futterer (Niemcy za­
chodnie). Powtórzył on swój 
wynik z półfinałów — 10,5, wy­
równując rekord mistrzostw 
Europy.

1) Futterer (Nieni. zach.) — 
10,5; 2) Bonino (Francja) — 
10,6; 3) Ellis (Anglia) —
10,7, 4) Pohl (Niem. zach.) — 
10,7, 5) Carlsson (Szwecja) — 
10,7, 6) Saat (Holandia) 11,1.
ZAWODNICZKI RADZIEC­
KIE BEZKONKURENCYJNE 

W KULI
Trzy czołowe miejsca zajęły 

w finale pchnięcia kulą repie-

ELŻBIETA DUŃSKA 
zdobywczyni brązowego medalu 
w skoku w dal. Cieszymy

choć liczyliśmy na więcej...

miejscu, mając 2388 pkt. W 
konkurencji tej prowadzi Czu- 
dina (ZSRR) — 2709 pkt.

Ilwicka uzyskała dobry wy­
nik w kuli 11,14, 200 m prze­
biegła w 25,8, natomiast słabo 
wypadła w skoku wzwyż.

ADAMCZYK I WAŻNY 
W FINALE

20 zawodników przeszło mi­
nimum kwalifikujące do tina- 
łu skoku o tyczce —- 4,05. 
Wśród finalistów znaleźli się 
obaj nasi reprezentanci Adam­
czyk i Ważny.

POTRZEBOWSKI 
I ŻBIKOWSKI

WYELIMINOWANI
W eliminacjach 1500 m star­

towali Potrzebowski i Żbików 
ski. Obaj pobiegli bardzo 
słabo i nie weszli do finału. 
Potrzebowski zajął 6 miejsce 
w czasie 3.32 2.

Żbikowski startowa! w trze 
ciej serii, w której zajął 8 
miejsce w słabym czasie 3.56,6.

GRAJ VV FINALE 5.000 m
Graj i Płonka startowali w e- 

liminacjach 5.000 m. Graj biegł 
w trzeciej serii, zajmując pierw­
sze miejsce w 14.38,4 natomiast 
Pionka otlpadł, zajmując w 
pierwszym, najsłabszym przed- 
biegu szóste miejsce (14.47,0), pod 
czas gdy po piaciu pierwszych 
zawodńików z trzech serii wcho­
dziło do finału. Zawodnicy o- 
szczędzali się wyraźnie, walcząc 
jedynie o miejsca. Tak np. Zato- 
pek byl w II przedbiegu piąty.

I seria: 1) Herman (Belgia)
14.42,8, 2) Green (Anglia), 3) Oko 
rokow (ZSRR). 4) Garay (Węgry), 
5) Saksvik (Norwegia). 6) Płon­
ka (Polska).

II seria: 1) Kuc (ZSRR) 14.18,8, 
2) Schade (Niem. zach.). 3) Han- 
swyk (Belgia) t) Julin (Finlan­
dia), 5) Zatopek (CSR).

III serja: 1) Graj (Polska)
14.38,4. 2) Kovacs (Węgry), 3) Cha 
taway, (Anglia) 4) Haikkola (Fin 
landia). 5) Laufer (Niemcy zach.).

Schmidt
100 m w 10,5 sek.!

26 bm. w Warszawie jeden z 
czołowych polskich sprinterów 
— Schmidt uzyskał w biegu na 
100 m doskonały czas 10,5 sek.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 II otr 
telefon nr nr 62 70. 63 51 
74 21 75.21 78 63.

DRUKARNIA: - Zakład^ 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10860

Mistrzynią Europy w pchnięciu 
kulą została rekordzistka świata 

ZYBINA (ZSRR) 
Miotaczki radzieckie zagarnęły 
w tej konkurencji wszystkie 

medale.
zentantki ZSRR. Tytuł mistrzy 
ii Europy zdobyła rekordzistka 
świata — Zybina wynikiem 
15,65. Wicemistrzynią została 
Kuźniecowa — 14,99, a trzecie 
miejsce zajęła Tyszkiewicz — 
14.67.

4) Tislerowa (CSR) — 14,02, 
5) Werner (Niemcy zach.) — 
13,93, 6) Radosavljevic (Jugo 
sławia) — 13,71.

DUŃSKA TRZECIA 
W SKOKU W DAL

Trzy nasze reprezentantki: 
Duńska, Ilwicka i Kusion, choć 
skakały poniżej swoich możli 
wości zajęły miejsca w pierw­
szej dziesiątce skoku w dal. Na­
sza faworytka Duńska nie o 
siągnęła formy z Budapesztu i 
wynikiem 5,83 zajęła trzecie 
miejsce. Ilwicka była szósta — 
5,73, a Kusion — ósma — 5,63. 
Niespodzianką było tu pierw- 
sze miejsce Angielki Desforges 
oraz dalekie 15 m misce Gyar- 
mati (Węgry) — 5,39.

1) Desforge (Anglia) 6,04,2) 
Czudina (ZSRR) 5,93, 3) Duń­
ska (Polska) 5.83. 4) Fisch
(Niem. zach.) 5,81. 5) Wino 
gradowa (ZSRR) 5.79. 6) II 
wieka (Polska) 5,73. 7) Cawley 
(Anglia) 5,73, 8) Kusion (Pol 
ska) 5.63. 9) Ibert (Niemcy 
zach.) 5,63, 10) Fauth (Niemcy 
zach.) 5,53.

ILWICKA W 5-BOJU 
NA 10 MIEJSCU

Ilwicka rozpoczęła w czwar- 
łek pięciobój i oo trzech kon­
kurencjach znajduje się na 10

SPORTOWE 
Z BERNA

w jednym zdaniu...
Nie wiadomo jeszcze w ja­

kim składzie pobiegnie nasza 
sztafeta 4X400 m. Wobec nie­
dyspozycji Makom,oskiego moż 
liwe, że zastąpi go rezerwowy 
Brabański.

* *A
Adamczyk ostatecznie zre­

zygnował ze startu w 10-boju, 
aby wszystkie swe siły skupić 
na wywalczeniu jak najlepszej 
pozycji w skoku o tyczce.

*
fiwicka, która startuje, w 5- 

boju, nie pobiegnie — jak po­
czątkowo projektowano — tf 
sztafecie 4x100 m kobiet.

Porażka
Jędrzejowskiej
w Pradze

Piąty z kolei dzień międzyna­
rodowego turnieju tenisowego w 
Pradze przyniósł dalsze niepo­
wodzenia polskim tenisistom. Ję­
drzejowska przegrała z Zackovą 
(CSR) - 2:6. 6:3 6:8.

Piątek i Jędrzejowska pokonali 
Papika i Holeckova (CSR) 6:1, 
6:4. a Zenneg wygrał z Adam­
kiem (CSR) 7:5, 6:4 oraz w grze 
podwójnej z Rumunem Georges- 
cu pokonał parę CSR Kucera, 
Porscb 6:1 6:3.

Piątek i Olejniszyn po zwycię­
stwie z Dobesem i Maslanem 
CSR 6:2, 6:3, 6:1 przegrali ze Sto 
ianem i Saskiem CSR L6, 4:6.


